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Tragedya sądowa. 


W areszcie sądu kraj, karnego w Krakowie od 
dłuższego czasu więziony jest Stefan Judycki, 
który przed dwoma laty był członkiem oddziału 
bojowago w Warszawie, został tam uwięziony | na 
śmiorć za udsiał w kilku camachach po- 
litycznych. Bzubienica jut była dlań sgotowkna, 
sle esuwali wiorni towarsyase. Niemal w przed- 
duioù wykonania wyroku Judycki wraz z dziewię- 
alu innymi politycznymi skazańcami sostał s Pa- 
wisku wykrsadziony i uratowany przes falsky- 
wych żandarmów... Słynny ten fortel, prey- 
pominający przygody w najbardziej fantastycznych 
romansach, swego Czau opisywany był sserokoò 
przes dzienniki. Stefana Jadycki, w ten sposób 
niemal cudem uratowany z pod auublenicy, prae- 
saedł granice! eraru udal się do Paryża, 
powrócił do gy ta jako 
gny przestępca naraża tu na mi 
ozeńutwo. Tymczasem na żądanie rządu rosyj 
go ostal arenstowany | osadzony w więsienia 
gmachu sądowego. Regd rosyjski, sble- 
głychi przestępców |politygznych, zawsze jeduakie- 
go teyma się sytemu: oskarża ich o zbrodnie 


ule politycznej natury — i aa tej podstawie żąda 
ich wydania. 


Tak też było I w tym wypadku. 


este- 
romiesi: tortura , cztoromlosiçemna nie- 
rien zip przecie sprawiedliwość auatryncka 
mie wyda pośrednio wyroku śmierci, wpądaiły 
Judyckiego niema! w obłąkanie. 
lyobraźcie sobie tylko, co to znaczy, prees 
cktery miesiące żyć pod obucham śmierci! ka- 


miry oczekiwali. 


dego ranka, po nocy owych jaczeń, 
badzić się e ew, le lo cell wejdzie dwu a- 
przejwych agentów, którsy politycenego przestę- 
peg odwiosą troskliwie do ley 1 lodz w 
ręce równie uprzejmych rosyjskich żandarmów... 
Zaiste, taka czterumiesięczna moralna tortara mo- 
że wytzerpać najtęższe siły, potargać najsilniej. 
ase nerwy i mózg satrać jadem obłędu ! 

Catery miesiące pod grozą śmierci w humani- 
tarnem austrysckiem więzieniu w Krakowie! Ceyt 
ly nasze nie mogą takich spraw zata- 
twiać prędzej? Czyż Warszawa jest od Krakowa 
oddalona o tysiąc mil? 


Żyd wieczny totacz 


według Kugonussa Suo, 
owraewal Walery Tomicki. 


Ciąg dalszy. 

Ta wykrętna odpowiedź pozwoliła Adryannia 
niego się uspokoić. Szczęściem, że długie lokt jej 
włosów, które s boke prawie calkiem twarx jej 
zakrywały, nia dopuściły, iżby tak jej bladość, 
jak i sbytnie potem rumieńce spostrzedz mogła 
pani Morinval, która wesoło snowa rzekła: 

— Jakto? moje kochana, nie widzisa tego In- 
dyanina, eo wszedł do tej loży na przedscenin... 
patrzno... zupełnie wprost nes? 

— Ach! to prawda... widzę... widzę ieh.. — 
odpewiedsiała Adryanna spokojnie. 

— Jakże, czy nie wydają ci się nader cieka- 
wymi? — mówiła margrabina. 

— No, no, moja panie — rzekł s nśmiechem 
pan Morinwal — bądźcież łaskawe waględem tych 
biednych eudzosiemców: oni nie znają naszych 


ba 


Kraków, Rynek| gł. L. 8, Tel. 627, 


Dziennik niezawisły demokratyczny ilustrowany. 


W ubiegłą niedzielę (17 b. m.) Stefan Judye- 
kl widział się z żoną, następnie został znowu 
przasłuchiwany przez aędzlego śledczego Kło- 
dzińskiego. Bluro to leży na drugiem piętrze. 
Około gods. 1l-tej dwu dozorców z biura sędzie- 
go odprawadsić miało Judyckiego z powrotem do 
celi. Przechodząc korytarzem obok blur prokura- 
torów Langa i Ujejsciego niesrczęsny csało- 
wiek rzncił się nagle głową naprzód 
w zamkniąte okno, strzaskał szyby i 
byłby niechybnie runął z drugiego pię- 
tra na bruk uliczny, gdyby w tejża chwili 
dozorcy nie scliwyeill go za nogi i powstrzymali 
w upadku. 

Zrozpaczony więaleń, któremu życie w auatrya- 
ckiej kaźni ubrsydło, nie dał jednak za wygranę. 
Obiema rękami mchwyciwazy się podokiennego 
geymst, wiasge nad praepaścią i kopiąc nogami 
E mihe odepchnąć dozorców, aby dokonać sama- 


jesego. 

Przez gie, zbyt długie chwila trwała ta 
walka na Śmierć i bycie. Wreszcie na krzyk do- 
soreów nadbiegit inni 1 zbiorowemi siłami udato 
się im pokrwawionego i omdlałego Judyekiego 
oderwać od okna, aie dopiero wtedy, gdy jeden 
z doaorców e maraźeniem własnego życia wychy- 
Mł się z okna | oderwał Judytkiemu ręce od 
grYMAL... 

Działo się ta właśnie nad bramą, prowadsącą 
da domn karnego, gdsie żołnierze traymają strat. 
Widok szamotania alg dozorców s pokrwawionym 
Judyckim, patraąeym e dom ścinał krew w ży- 
łach. Oderwany od okna Jndyeki omdlał; dozor- 
cy musieli pokrwawionego nieść do celi... 

„Cościa z nim zrobili? Wzięliście go odemnie 
zdrowego, a coście z nim zrobili? — tak wołała 
żona Judyekiego, widząc się s mężem swoim 
w niedzielę... 


Opinia publiczna w Krskowie wstrząśnięta zo- 
stała preed kilku dniami wieścią, że (senat; sg- 
du apelacyjnego słów Polmiaches Schwein, wy- 
rseczonych przez bezczelnego Niemca w Krako- 
wie do Polaka, nie uznał za obrazę! — Afere 
Judyckiego, którą „Nowiny“ podają do wiadomo- 
iel publicznej, jeszcze przykrzejsze wywoła wra- 
żenia. 

fai cheg rozwodzić się aseroko nad təm! fak- 
tami. 

Sędziowie! Obowiązkiem waszym jest streede 
ustaw. Ale sędziowie polacy nie zapominajcie, iż 
jesteście Polakami — i bądźcie ludźmi! ZL. Sz. 


proces Sienkiewicza. 


Pan Hryć Palamar i Fedko Nęgsuruk — mają ss- 
tyafakcyę za posądzenia, iż zjadali bifaztyki w kozle 
Iwowskiej: Sienkiewicz zostal zasądzony grzywnę. 


zwyczajów ; bo inaczej czyżby się chcieli pokasy- 
wać w tak nieprsyswoitem towarzystwie wobec 
salego Paryża? 

— W metsy samej — rsekła Adryanna e gors- 
kim nśmiecham na twarsy — ich prostota jest tak 
tkliwal.. Litować się trsebe nad nimi. 

— Ale bądź co bądź, ta dziewczyna w wy- 
jorsowanej sukni z gołemi rękami jest bariso ła- 
ma; ledwo szesnaście lub siedmnaście lat mieć 
musi. Przypatreno się jej, moja kochana Adryanno, 
eo za szkoda !.. 

— Moja kochana Julio — odpowiedział: Adryas- 
na — i ty i twój mąż jesteście delalaj bardzo li- 
tościwi: trzeba się litować nad tymi Indyanami... 
1 nad tą dziewczyną... Nad kimże jeszcze litować 
slę będziemy ? . 

— Nie będziemy się Htowali nad tym pięknym 
Indyaninem w czerwonym w stote pasy zawoju — 
rzekł, śmiejąc się, margrabia — bo, niechna dalej 

tak potrwa... zobaczycie... że ta młoda dziewczyna 
w wiśniowych wstążkaeh pocałuje go... Na poezci- 
wość! patrzcia, jak się nachyla do swege sułtana... 

— Zabawni są oni! — rzekła margrabina, pa- 
dzielając uwagę twego męża t lornetując Różę 
Pompon; potem rzekła po chwilt do Adryanny : — 
Ja tylko pewna jestem... że pomimo trspiotkowa- 
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Hajdamaczyzna tryumfnje... Pan Hryć Palamar tryum- 
fuje nad wielkim pisarzem. 

Ale pan Hryć Palamar będzie po tym procesie tyl- 
ko Hryciem Pałamarem, a Sienkiewiez pozostanie — 
Slenkiewiczem. I więcaj o tych chłystkach hajdumackich 
mówić nie warto. 


Wladań. Popołudniowa rozprawa przetiw Sien- 
kiewiesowi, na której obecni byli także posłowie 
ruscy, rozpoczęła się przemówieniem obrońcy Ro- 
senblattń, który mime nadzwyczaj prowokują: 
cej mowy dra Rudago, przemawiał z zupełnym 
spokojem. Dr Rosenblatt wywodził, iż z mów Ro- 
dego | Okuniewskiego wynika, że osławione bef- 
Bztyki, które mleli studenci ruscy spożywać w 
więzienia, są pretekstem robienia polityki przez 
galę sądową. Napadów ich na stronniczość sądu, 
mowea nie chce tutaj odpierać , jastto zresztą obo- 
wiąskiem innych. Aby sprostować nieprawdsiwe 
twierdzenia Rodego, musiałby przez kilka dni 
wykładać historyę polską. Wywody te są niengo- 
dne z prawdą i niesgodne z historyą, lecz nie tu- 
taj jest miejsce, by je odpierać. Ataki na naród 
polski i Slenkiewicza, nia dotykają ani na- 
rodu, ani Sienkiewicza, gdyż ci atoją 
shbyt wysoko, — Jednakże £ całą stanoweso- 
ścią moai obrońca odeprzeć zarzut, jakoby Sien- 
kiewice kiedykolwiek obrażał Rusinów; mowca 
mógłby zmeytować ustępy, w których Sienkiewicz 
wyraża dla Rusinów sympatye. Sienkiewicz nie 
jest politykiem i nia bierze udziału w życiu poll- 
tycenem; kto napisał „Quo vadia“, ten nie pree- 
śladuje żadnego narodu. Artykuł napisał Sienkie- 
wies na eaproszenie redakeyi, na podstawie nota- 
tek pism polskieh, która nia zostały aprostowane. 
Sienkiewicz nie chciał też nikomu ubliżyć t jego 
dobra wiara nie ulega żadnej wątpliwości. To o- 
świadczenie lojalne Sienkiewicza powinno kaźde- 
mu wystarczyć, komu rzeczywiście chodzi o ha- 
nor. Oskarżycielom nia chodzi o nie innego, jak 
tylko o to, aby pisarza tej miary, eo Sienkiewicz, 
pociągnąć do karnej odpowiedzialności, za słowa 
wypowiedziane mimochodem i bez wymieniania 
nazwisk i wywrzać zamstę nieczam nieusprawie- 
dłiwianą. 

Imieniem Sienkiewicza — mówił obrońca — 
gotów byłem oświadezyć, eo Sienkiewicz podał w 
pratokole. N'e mogłem jednakże zgodzić się na 
dalsze warunk!, a w szczególności na żądanie dra 
Rodego co do zwrotu kosztów. Jeżeli w takiej 
sprawie koszta mają być miarodajnemi, ta o ugo- 
dzie nie mogło być mowy. Dr Rosenblatt zakoń- 
czył apelem do przysięgłych, aby nwolnili oskar- 
bonege 

Zabrał następnie głos oskarżyciel Nazaruk, 
którego przewodniczący saram na wstępie upo- 
mniał, aby trzymał się ściśle rzeczy. Nazaruk wy- 
głosił namiętną mowę, w której wapomniał także 
o zamordowaniu namiestnika Potockiego i zakoń- 
czył slowami: Zwracam uwagę przysię: 
głych, że wyrok ich będzie miał wielki 


tej minki, ta dziewczyna szaleje za tym Indyani- 
nem... Uważsłam jej spojrzenie... s którego wszyst- 
ko wyczytać można. 

— Do eregóż taka przenikliwość, moja kocha- 
na Julis? — rzekła łagodnie Adryanna — jakiź 
miałybyśmy interes wtem badaniu... serca tej mło- 
dej dsiewesyny ? 

— Jeżeli kocha swego anłtana.... ma słnazność — 
rzekł margrabia, również lornetując — bo, jak żyję, 
nie zdarzyło mi się widzieć mężczygny tak cudo- 
wnte pięknego, jak ten Indyanin; widzę go tylke 
x boku, a jednakża wydaje mi się tak piękny, jak 
najpiękniejsza starożytna kamea... Jakże pani uwa- 
ts go? — dodał margrabia, nachyliwszy się do 
Adrvanny. — Ma się rozumieć, ża tu chodzi o pro- 
sta pytanie pod względem astuki.. taka jest myśl 
moja... 

— Jako przedmiot sztuki? — odpowiedzisła 
Adryanna — w reeesy samej, bardzo piękny. 

— Ach! — rzekła margrabina — jakaż to im- 
pertynentka e tej uziewczyny! Patrzcie, jak nae 
lornetuje !... 

— To prawda! —- rzekł margrabia — i wi- 
dzicie, jak śmiało opiera rękę na ramieniu awe go 
Indyanina, chege mu pewnie pokazać, jaką spra- 
wiacia w niej ciekawość, moje panie... 


aka Tne telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 627) 
od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze Rynek gł. L. 8, I. p. 
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OGŁOSZENIA 


za wiersz 16 ħal, za katdy następny rar 12 hal, 
I enia po 4 halerze od wyrazu! minimum 
50 hal). 


Inseraty prawadzi w awalm zarządzia p. M, dupezye, 
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Na Lwów Skład i Ekspadycya: Agencya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L. 2. 


owie i na prowincyi. 


wpływ na dalszy rozwój stosunków. Je- 
żeli tutaj nie hędsia można znaleść 
aprawiedłiwości, to trzeba będzie zro- 
bić ją samemu. — Nararuk zastrzegł elg jo- 
dnakże, że tami słowami nie chce grozić. 


Obrońca dr Rabenlechner, nawiązując do 
tych ostatnich słów Nasarnka, podniósł, że są one 
bardzo pouczające, zawierają bowiem wyraźną gro- 
źbę, gdyż, jeśli werdykt wypadnie po myśli ru- 
skich studentów, w takim razie będzie spokój; w 
przeciwnym rasie stanie inna droga otworem. — 
Mowee przypomniał zajścia na uniwersytacia lwow- 
akim i zapytał, czy chwila, gdy cały cywillzowa- 
ny świat oburzony jest watrętaam morderstwem, 
jest stosowna do ndawania obrażonego wobee osto- 
wieka tej miary, co Sienkiewicz. Ze strony naro- 
dowców niemieckich czyniono mowcy zarznt, źe 
jako Niemiec objął obronę Sienkiewicza. „Jako 
Niemiec dumny jestem, że taki koryfensz śwluta- 
wy mnie powierzył swoją obronę. Jażali pos. Oku- 
niewski earzacił Sienkiewiczowi, iż lekcoważy dro- 
gle narody, to nia możnaby pojąć tych wszystkich 
ngrodów, które czczą Sienkiewieca. Sienkiewicz, 
który dał tyle nietylko swemu narodowi, leee tak- 
że niemieckiemu, francuskiemu i całemu Światu 
sywilisowanemu, może żądać, aby mu „wierzono, 
gdy mówi, że nie chciał nikogo obrażać, ?Zrtsztą 
kto go skarży, skąd legitymacya do oskarżenia 
Sienkiewicza? Obrońca eakańczył wyrażeniem síl- 
nej nadsiei, ża przysięgi! uwolnią oskarżonego. 

Naatąpiło resume przawodniczącega, 
który podniósł lojalność oskarżonego 1 jego ta- 
stępców, zasnączył jednakża, że oskarżony nie pró- 
bowa? nawet przeprowadsić dowodu prawdy i po- 
zostawił przysięgłym do osądzenis swoje twierdze- 
nia o dobrej wierze. Preysięgii ndali się na nara- 
dę, która trwała przeszło pół godziny, a rezulta- 
tem jaj był werdykt następujący : 

Werdykt. 

Na I pytanie, czy oskarżony winien jeat na- 
pisania artykułu inkryminawanego w „Zelt“ i od- 
dania go do druku i czy w tym artykule, na pod- 
stawie umyślonych faktów publicznie obraził o- 
skarżycieli, odpowiedzieli przysięgi 10-ma głona- 
mi — nie, 2-ma — a 

Na II pytania, czy Slenkiewice dopadcit się 
obrasy honora przee wyszydzenia oskarżycieli, od- 
powiedzieli przysięgli 11-tu głosami — tak, 1-ym 
nie. 

Dr Okuniewski, jako zastępca skarżących, 0- 
świadczył następnie, ża wobec tego werdyktn, nia 
może prosić o uwolnienie oskarżonago, ale prosi 
o jak najlżejsrą karę. 

Wyrok. 

"Trybunał udał się na naradę 1 wydał wyrok, 
zasądzający Sienkiewicza na 300 kor. grzywny 
lub 30 dni aresztu w razie nieściągalności, oraz 
na ponoszenie kosztów postępowania sądowego. Ja- 
ka okoliczność łagodrącą, podniósł trybnnał lojal- 
ne przyznanie się Sienkiewicza, nieskasitelność, 


W rzeczy samej Dźalma, aż do owej chwili 
zajęty przypatrywaniem się dekoracyi, która mu 
jego rodzinny kraj przypominała, nie zwałał na 
zaczepki Róży Pompon 1 nie spostrzegał jeszcze 
Adrganny. 

— Ach! ach! — mówiła Róża Pompon, krę- 
ee się na przodzie loży i nie przestając lorneto- 
wać panoy Cardovllle, ons bowiem, a nie margra- 
bina zwracała wtedy całą jej uwagę — to mi do- 
piero piękność... rzadka piękność... kobieta, jek 
anioł, z włosami rndemi, ale dziwnie pięknie ru- 
demi, przyznać jej trzeba... Patrzże Śliczny 
Książę I 

To mówiąc, ndersyła lekko w ramię Dżalmę, 
który na te słowa wzdrygnął się i pierweny rsz 
dopiero spostrzegł pannę Cardoville. 

Lubo go już prawie przygotowano do tego spo- 
tkania, książę jednak tak gwałtownie sostał odu- 
rzony, iż prawie już mimowolnie cheia? wstać; 
lecz w tam nesu? silnie wspartą na ramieniu rękę 
Faringei, który, siedząc za nim, zawołał prędko 


| elechym głosem po indyjeku : 


— Bądź tylko cierpliwy... a jutro ujrzysz tę 
kobietę u swych stóp... 


Dalszy ciąg nastąpi. 


IFE" PASKI”""" WOALKI, KRAWATY, Kołnierzyki, Pończochy, Szale. 
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ang. w wielkim wyborze 
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ANASTAZY FRONCZ 


KRAKÓW 
Florynńska 17, 


jakoteż fakt, że artykuł Sienkiewicza był tylko 
odparciem zarzntów poczynionych narodowi pol- 
skiemu. 

Telegram da Bjornsona. 

Wladań. Po wczorajszej rozprawie przeciw Sien- 
kiewiczowi stadanei rnecy wysłali następujący te- 
legram do Bjórnsona: „Prawda zwyciężyła, Nien- 
kiewicz został przez wiedeńskich sędziów ludowych 
sasądzony”*. 


Jubileusz cesarza. 


Otrzymnjemy następująca pismo: 

Kor JEEP GERDI pod przew. br. Wilczka, urządzający 
w Wiedniu dnia 12 czerwca b. r. pochód z okazyi jubileu- 
sen cesarza Franciszka Józefa powziął myśl, aby po za eze- 
ścią historyczną, przez niego urządzaną, wezwać wszystkie 
kraje koronna do złożenia-hołdu w grupach te kraje przed- 
stawiających. Urzeczywistnieniem tej myśli na Galicyę za- 
chodnią zajęli się Jerzy hr. Mycielski, prof. Uniw. Jagiell. 
i Henryk Uziemhło, artysta-malarz, jako delegaci Towarzy- 
stwa Polska Sztuka Stosowana. Za ipicyatywą tych delega- 
tów dnia 17 h. m. ukonatytnował się w sali Rady powi 
krakowski komitet dla urządzenia „Polskiej grupy“ w wie- 


© jerczyk z Toi, dr St. 
Skreydaki, Sol. Stataj, Wł. Te „Fr. Wójcik, W. Win- 
kler, dr Ign. Wróbel r St. Żeleński. 

Kierownictwo artystyczne całego przedsięwzięcia epo- 
ozywa w rękach p. Henryka Uriembły, skarbnikiem 
wybrana p dra Sehastyana Stąfieja, sekratarzami pp. Ada- 
ma Pachońskiego i Wilhelma Win 

„Jeszcze przed ostatecznem ukonetytuowaniem się komi- 
tatu zwrócono się z odezwą do wszystkich Rad powiatn- 
wych Galicyi zachodniej i gminy miasta Krakowa o po- 
parcie przez przysłanie delegacyi do pochodn i pomoc ma- 
teryminą alhowiem przyznana przez kraj znaczna subwen- 
wyn 6.000 koron nie może wystarczyć na pokrycie wszyst- 
kich kosztów. — Nad wypracowaniem artystycznego plann 
grupy pracują artyści pp. Włodzimierz Tetmajer, Wojciech 
Kossak j Henryk Uziembło. Obecnie po ukonstytuowaniu 
alę komitetu postąpią prace w jak najszybszem tempie, co 
jest nieodzowne wobec bliskiego terminu obchodu. 

Komitet zwraca się z gorącą prośbą do Rady powiato- 
wych o szybkie i przychylne załatwienie przesłanych im 
odezw, a do społeczeństwa o poparcie przez zgłaszanie się 
do pochodu i składki pieniężne — chodzi bowiem a 2 
nie hołdu monarsze w formie, odpowiadającej uroczy 
chwili i o godne przedstawienie naszej grupy przed oczami 
widzów z całej Europy: 

Komitet dla urządzenia „Polskiej grupy” 
w wiedeńskim pochodzie” jubileuszowym. 


EZ ZZ, 


Rozprawa przeciwko Siczyńskiemu 


odbędzie się we Lwowie, rozpocznia mię we wtorek 
16 ozerwea b. r. i będzie trwała dwa dni. Prowadzić 
ją będzie prez. Stanisław Przyłnski, oskarżać będzie 
Prok. Barth, Na ławie zasiadać będzie zdaje się tylka 
sam Mirosław Slegyński, oskarżony o ukrytohójcze na- 
amdnjoze morderstwo. Dotychczas zgłoniło się pięcin 
obrońców : dr Rode, dr Preszburger, dr Koat' Lewicki, 
dr Liebermann i dr Szuchiewiez. 

W poniedziałek przed poł. o godz, 10 zarządzo 
no wypuszazanie na wolność Siczyńskiej, 
przyczem władze więzłenne zarządziły wazelkie środki 
ostrożności. Z rodziny Siczyńskiej nikt nle był uprze- 
dzony o jej uwolnienin. Z więzienia wyprowadzona ją 
do dwnkonnej zamkniętej dorożki. Gdy Siczyńską wy- 
puszezano z więzienia w biurze radey Bersana znaj- 
dowaly się dwie jej córki 1 jeden krewny, którzy do 
końca nic nia wiedzieli o uwolnieniu Siczyńwkiej. Do- 
plero, gdy dano znać, że Slczyńska już odjechała, radca 
Berson uwiadomił o tem córki. 

Na ławie oskarżonych zasiądzie więc tylka Miro- 
sław Slczyński. 


Wojna religijna. 


Z powodn afery prof. Wahrmnnda i zajścia na 
Uniwersytecia w Gracn — zanosi się w Austryi 
na coś w rodzaju Kulturkampfu. — Pewne 
sfery chciałyby go gwałtem wywołać i zabagnić 
w ten sposób pracę parlamentu, pracę w kierunku 
reform ekonomicznych i socyalno-politycznych... 
near niemieckie, szczególniej wiedeń- 
ski i grackł, są dziś siedzibą z jednej strony, za- 
jadłego hurszawsklega hakatyzmu, z drugiej atro- 
ny także accyalizmu. Bursze 1 socyaliści niemiec- 
cy chcieliby teraz 1 młodzież słowiańską nakłonić 
do wspólnej akeyi, niby w obronie swobody nau- 
ki. Akademiey polscy oczywiście solidarności 
m burszami utrzymać nie mogą; na wiecu sło- 
wiańskim w Wiedniu uchwalono wyrazić obarze- 
nie z powodu niesłychanego pagwałeenia wolności 
akad. przez Węgrów w Zagrzebiu, ale nie przyłą- 
czać się do akeyi burszów niemieckich. 

NAM (Ki, Awantury uniwersyteckie. 

Onegdajsze zajścia ne uniwersytecie w Gracu, 
gdsie poseł Hagenhofer na czele 200 chłopów 
cholał wejść do uniwersytetu, aby uczestniczyć w 
promocyi katolickiego studenta, czemu się rektor 
sprzeciwił ;— wywałały sline wrzenie na nia- 


przy ulicy ZWIERZYNIEGKIEJ L. 4 (obok drukarni Anczyca) Š 


Polecając się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności. kreślę się za firmę WAKLENTY KORTA. 
już nadeszły do najtańszego MAGAZYNU MEBLE ~% WE 


KAJETANA DUDZIAKA w Krakowie, ul. Floryańska 36, I p. 


który zarazam poleca kompletne urządzania pokoi, oraz przyjmuje wszelkie roboty tapicerskie 


Wozki dziecinne 


mieckich uniwersytetach. Przyseło znów do awan- 
tur w Insbrueku (z powodu Wshrmunda). 

Instruek. O zajściach na uniwersytecie deno- 
szą „Insbrucker Nachrichten“: Jeszcze onegdaj 
powzięli studenei klerykalni uchwałę, aby w dniu 
wtzorajszym zamknąć wszelki dostęp do uniwer- 
gytetn, względnie przeszkodzić odbyciu wykła- 
dów. To postanowienie zostało też wykonanem. 
Około 30 wykładów udaremnili studenci kłery- 
kalni 1 wyrzucili ze sal studentów wolnomyśl- 
nych, którzy na wykłady przybyli. Depntacya 
studentów klerykalnych udała się do rektora na 
skargę 1 z protestem przeciw postępowaniu stu- 
dentów wolnomyślnych, którzy przemocą chcieli 
się dostać na uniwersytet 1 do sal wykładowych. 
Rektor wezwał stadentów katoliekich, którey nie 
mieli w dniu wczorajszym wykładów, aby opuścili 
uniwersytet. Stndenci katoliccy posłyszawszy to 
wezwanie, poczęli wołać „pfni rektor“, oraz śpie- 
wać hymn ludów i pieśni różańcowe i t. p. 

O godzinie 10 przed południem zebrali się 
studenci wolnomyślni na wspólną naradę za stu- 
dentami nieniemieckimi i postanowiłi urządzić de- 
monstracyę przed domem akademickim, zamie- 
szkałym przez studentów klerykalnych. — Stu- 
denei klerykałni powitali studentów wolnomyśl- 
nych 2 okien pierwszego piętra domu akademic- 
kiego okrzykami obraźliwemi, oraz oblall brudną 
wodą. Studenci wolnomyślni rzucali kamieniami 
do okien domu akademickiego. Z okien rzucono 
dla szyderstwa między wolnomyślnych studentów 
pieniądze. — Policya wtargnęła da domu akade- 
mickiego i wezwała studentów, sby usnnęli się 
od okien, co też się stało. Wolnomyślni stadenci 
powitali to oklaskami i okrzykami „brawo“, 
Gdy okna domu akademickiego zamknięto, stu- 
denci wolnomyślni oddalili się z okrzykiem „do 
widzenia”. 

Studenci wolnomyślni zawiadomili następnie 
telegraficznie stndentów wolnomyślnych innych u- 
niwersytetów o zajściu, zaś studenci katoliecy 
wręczyli rektcrowi memorysł, w którym oświad- 
czają, że wiadomość o zawarcin kompromisu mię- 
dzy rekt rem a studentami wolnomyślnymi w 
sprawie Wahrmanda, jakoteż wiadomość o tem, 
że minister oświaty Marehet na ten kompromis 
się zgodził, wywołały oburzenie studentów kato- 
ltekich, którzy nie zezwolą, aby Wahr- 
mund ponownie rozpoczął wykłady w 
półroczu letniem. Wobec tak silnego roz- 
goryczania wśród studentów katolickich, katolicki 
wydział studencki rozwiązał się | zrzekł się wszel- 
kiej odpowiedzielności za dalaze wypadki. Z pe- 
wodu tych zajść rektor zawłesił na razie wykła- 
dy, jednakże twierdzą, że wykłady w najbliższych 
dniach znów się rozpoczną. Studenci klerykalni 
zapewniają, że odstąpią od wszelkich dalszych de- 
monstracyj, jeżeli wykłady prof. Wshrmunda zo- 
staną stanowezo odwołane. 

„Tiroler Anzeiger“ donosi, że garnizon insa- 
brocki jest na wszelki wypadek skonsygno- 
wany- 

Inshruck. „Insbrucker Nachrichten“, omawia- 
jąt zajścia w uniwersytecie w Green 1 w Ins- 
braeku, nazywa je rewolueyjnemi ł pisze, że mo- 
że przyjść do wojny domowej, jeżeli chłopi nie 
przyjdą do rozumu i nie spostrzegą się wcześnie, 
że ożywa się ich do walki, prowadzonej pod pre- 
tekstam walki o wiarę, a która to walka zmierza 
do zupełnie innego celu. Pismo uważa położenie 
w uniwersytetach za bardzo krytyczna i wystę- 
puje w gwałtowny sposób przeciw posłowi Ha- 
genhoferowi. 

„Tiroler Anzeiger“, organ chrześc.-społeceny, 
ataknje ostro ministra oświaty Marcheta, którego 
nazywa obrońeą Wahrmunda. Pismo sądzi, że 
Marchet musi ustąpić, gdyż inaczej nie będzie 
spokojn w uniwersytetach, ani w parlamencie. 
Pięśct chłopskie zrolią swoje, jeżeli inni nie speł- 
nią swoich obowiązków. 


Praga. Stndenci uniwersyteta czeskiego achwa- 
lili przyłączyć się do akeyi wolnomyślnych stn- 
dentów wiedeńskich i insbrnekich. 

Wiedeń. Jak słychać, tutejst słowiańscy stu- 
denci postanowili przyłączyć się do akeyi tych 
studentów niemieckich, którzy stoją w obronie 
wolności uniwersytetów. Ze strony stndentów pol- 
skich nie nastąpiła jeszcze Żadna stanowcza de- 


cyzya. 


Prosimy odnowić prenu- 
meratę! 


E słychać w mieście? 


Kalendarzyk na środę. 

Teatr miejski: „Bentrix Cenci“. 

Teatr Rozmaitości w Parku krakowskim. 
dziennie o g. 8 w. 

Chramofotoskop ul. Floryańska 4, otwarty of 8 rano 
do 9 wieczór. 

Przedstawienie kinematogr.: Teatr Klnat.n 3 przedsta- 
wienia codziennie o g. 5, 6'4 i 81. 


Początek co- 


Strejk piekarzy w Krakowie, 


Strejk czeladników trwa dalej, ale miasta ga nie 
odczuwa. Majstrowie z ehłopcami pracnją i pieką na- 
wet bałki dla stałych odbiorców. Chleba nle brak. 
(Ca prawda, wojskowi piekarza mogliby sig nanczyć 
wypieku lepazega eblaba !). Majstrowie są zdecydowani 
nie ustąpić; czeladników jednak „Naprzód* łodzi na- 
dzieją zwycięstwa. 


Z powodu niemożności otrzymania pieczywa z pro- 
wlneyi, wskutek bojkotu, Maglatrat postare? wię o do- 
atuwg chleba morawskiego firmy III z Zenchtel. 

Sprzedaż tego chleba rozpoczęła się dzić wieczorem 
o godzinie 6 w kramach miejskich po cenie 60 
hal. za jeden bochenek 2 kg 

Dziś rano od wojskowości otrzymał Magistrai 1200 
boclenków, dragich 1200 bochenków o godz. 2 po po- 
ładniu 


Z teatru miejsklega. W najbliższą sobotę ukaże 
się niegrany dotąd w Krakowie trzechaktowy dramat 
Ibsena: „(dy z martwych obudziny się". Role głó- 
wniojsze w mztnee wykonają pp.: Wysocka, Arkawi- 
nówua, Krysińska, Mielewski, M. Węgrzyn i Szym- 
boraki. 

Z sali kancertowej. W koncercie, jaki ma się 
odbyć 25 maja w aali Starego Teatru na dochód szkoły 
polskiej w Bialej, ze solowych pnuktów prograwo wy- 
konzne będą: Arye z „Fanata*, „Giocoudy*, „Oniegi- 
ua“ i „Wilhelma Talla“, P. Józefioa Carnioli odśpie- 
wa aryę z opery „Mignon* i „Hrabloy“ Moniuszki, p. 
Asta Mayerówna z opery „Loiza“ Charpentier. Nadto 
p. Carviali przyjmie udział w wykonania 3-go aktu 
„Werthera* Masseneta, muzyki pełnej poezyi i czara— 
zań p. Mayerówna w l-ym akcie „Cyganeryi* Pucci- 
o. Bilety na ten wielce interesnjący koncert sprze- 
daje księgarnia Krzyżanawskiego (linia A-B). 

Ogólna zgromadzenia delegatów Tow. wzaj. n- 
bezpierzeů rozpoczęło aię dzisiaj nabożeństwem żałabnom 
za doszę ép. Andrzeja hr. Potockiego, byłega członka 
Rady nadzorezej Tow., która odprawił ka. Kulinowaki 
w kościela św. Floryana ua Kleparzu. W nabożeństwie 
wzięła udział Rada nadzoreza, delegaci, dyrekcya i u- 
rzędnicy Wszyscy z precesem Tow. p. Józefam Myciń- 
skim na czela. 

Po nabożeństwie :agaił obrady prezes p. M. Pierw- 
szy punkt: Sprawozdanie i wnioski Rady nadzorczej 
i komisyi rewizyjnej co do wyników rachunkowych 
2 ostatniego ruku administr. znjął całe niemal przad- 
poładnie. Dział ubezpieczeń od ognia reterawał p. Ur- 
bański i na jega też wniosek udzielono Dyrekcyi ab- 
solatorynm. Imieniem zaś komisyi rewizyjnej postawił 
podobny wniosak p. Bielański, który zgromadzeni jo- 
duogłośnie uchwalili. 

Radzie nadzorezej nehwalono następnie oddać do 
dyspozycyi 20.000 kor. na cele humanitarne z fundu- 
azu dyapozycyjnego, Obrady przeelşgly się do popo- 
ładnia. 

Mianawania. Stałym lekarzem sądowym ma miej- 
ece é. p. dra Józafa Zolle, mianowany został dr Sta- 
nistaw Kwiatkowski I-szy sekundarynsz oddziału chi- 
rurgicznego szpitala św. Łazarza w Krakowie. 

Kałaliccy krawcy. Dziewiąte doroczne walne zgro- 
madzenie Związku handl.-przem. kat. krawców w Kra- 
kowe odbyło się 17-go bm. w domn katol. robot. pod 
przew. prezesa Rady nadzorczej inżyniera Karola Rol- 
lego, przy licznym udziale krawców. Sprawozdanie bi- 
lansowa wykazuje ciągły wzrost tej pożytecznej insty- 
tucyi. Liczba członków dochodzi do 72 z udziałami 
28.788 kor. 40 hal.; targ wynosi 236.573 kor. 32 
bal., obrót 620.983 kor. 97 hal. — Krawcy zarobili 
67.627 kor, 89 bal. W dziale konfekcyi na skład wy- 
robiono za 62.496 kor. 32 hal.; na zamówienia prze- 
szło 3000 ubrań. Z czystego zysku 3861 kor. 80 h. 
uchwalona B pruc. dywidendy od udziałów. Filla wa 
Lwowie przy placn Halickim nr. 7 pod zarządem Fran- 
ciezka Noworyty rozwija się pomyślnie. 

Podniesiono myśl stworzenia fandusza zaopatrzenia 
krawców na wypadek niezdolności do pracy. Uchwalo- 
no nadto 200 keron na ubrania dła ubogich atndan- 
tów. W dyskusyi brali udział ks. Siuda, ka. Mytko- 
wiez i krawcy Machowski, Rydel, Warmnzek, Banach, 
Majawicz. 

Zaznaczyć trzeba, że jeat to jedyna w kraja 19- 
kodzielnicza spółka wytwórcza, która na wzór zagra- 
nicznych stawia zilny opór konkurencyl pozakrajowej, 
a to dzięki, że w tej uesocyacyi biorą czynny udział 
poza kraweami i siły z inteligeneyi, Każdy, kto pra- 
gnie pracować dla podniesienia przemysła i rękodzieła 
krajowego, powinien bliżej zapoznać sią z tą jedyną 
w Galicyi organizacyą wytwórczo-handlową. 

Wydział Stow. cechów murarskich ete. zawla- 
damia P. T, Publiczność, że ci z pomiędzy konces, 
majatrów mararskieh, którzy otrzymali koncesya przed 
wejściem w Życia dostawy z dnia 26 grudnia 1898 
mają na macy tejże nastawy prawo, wykonywać w Kra- 
kowie i poza obrębem Krakowa budowle nadziemne i 
innne pokrewne budowle w połączeniu z majstrami ka- 
mieniarskimi, clesielskimi i stndniarskimi samojetnie, 
t. j. bez k.erownictwa budowniczego, a nadto na pod- 
stawie reskryptn ministerstwa apraw wewn. z ània 28 
lutego 1899, sporządzać wazelkie plany, kosztorysy i 
obliczenia na odnaśne budywle. 
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H Manay Obuwia 


pod firmą : 


— PIĘRWSZA KRAKOWSKA 


SPÓŁKA SZEWCÓW 3 na czas oznaczony, z wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwa- 


łość fi po cenach możliwie przystępnych. 


mr a 


Dalej podaje się do publicznej wiadomości, ża bn- 
downiczowie fi architekei nia mają żadnego$prawazdo 
wykonywania robót ciewielskich i stadniarskich wła- 
snym personalem pomocniczym, ale przy wykonywaniu 
tych robót mneżą się posługiwać majstrami, do tych 
robót uprawnionymi. 

Równoczeńnia wzywa się wszystkich P. T. ezłon- 

ków Stowarzyszenia, aby o każdym wypadkn, w któ- 
rymby jakiś organ władzy ntrudniał im bez nzaaadnio- 
nego powoda wykonywanie objętych robót lub praw 
przynależnych, natychmiast donosili wydziałowi Stow., 
który w obronie ich praw i interesów podejmie stoso- 
wne kroki prawne. Starazy cechów Tomasz Bujas. 
Podstarezy cechów Stanisław Zakulski, 
+ Echa strejku piekarskiego. Dzisiaj rano ureszto- 
wała policya terminatora piekarakiego Mojżoszn Birn- 
bauma za to, że przyszedłszy wraz z kilkoma towa- 
rzyszami do piekarni Arona Leiblera na Kazimierzn, 
wszczął awanturę i wygrażał się, Że go zabije, skoro 
się tylko ów pokaże na ulicy. Birnbaumowi nie spodo- 
bało się bawiem to, że Leibler wraz ze szwagrem Wy- 
piekał bułki i chleb. Pod telegrafem tłómaczył slę ara- 
aztowany, że on tylko „z palcem” groził przez oknu 
i nie nle krzyczał. — Awantoroika osadzono W are- 
sztach. 

jak „Naprzód* wtrąca ludzi da kryminału. 
Donosiliśmy już przed kilka dniami o aresztowaniu i 
odstawieniu do sądu 66-let. starca Andrzeja Biatta, 
który przejęty artyknłem „Naprzodu“, że jakiś Teznita 
miał gdzieś zgwałcić dziewczynę, poszedł 1 b. m. pad 
kośelół 00. Jeznitiw na nl. Kopernika i obrzucił obel- 
gami religię i duchowieństwo, wychodzące z kościoła 
da majowem nabożeństwie. Na wezwanie uburzonej po- 
bliczności, aresztowała policya Blatta, u wraz z nim 
i żunę jego, Która starała się męża odbić z rąk żoł- 
niarza pollcyjnego. Wczoraj po południa atang! Blatt 
przed sądem karnym, aby odpowiedzieć za swój postę- 
pek; z płaczem przyznał się starowina do winy, któ- 
rego Życia dotąd była nieskazitelae, twierdząc, ża 
wszystkiemu są winni socyaliści. Oskarżonych bronił 
adw. dr Heski, Trybunał pod przewodnictwem radey 
sąd. dra PRrasona, skazał A. Blata za obrazę religii 
na 3 tygoduia śviałego aresztu, a żonę jego, za zbro- 
dnig gwałtu publicznego i obrazę żołnierza polluy jnego 
w ałażhie, ua 6 tygodni zwykłego areszia 

Towarzystwo rytackia urządza w piątek 29 
b. m. uroczyste wałne zgromadzenie, która się odhę- 
dzie w salf Rady pow. przy ml. Pijarakiej |. 1 g. 8 
po poładnin. W razie nie przybycia ilości członków 
statutem przepisanej, odbędzie się tegu anmegn dnia, 
w tem samem micjecn i z tym samym porządkiem 
dziennym, o godzinie pół do d-tej po południu, pono- 
wne wnlus zgromadzenie, które w myśl $ 18 statatn 
poweźmie uchwały bez względn na ilość obecnych 
członków. 

Goście, wprowadzeni przez człouków Tow., mają 
wstęp wolny i hędą mila widziani. 

Wypadek, czy usiłowane samobójstwo. Wezo- 

raj zo połndnin wezwana Pogotowie ratnnkowe na Plac 
Dominikański, gdzie z okna domu ma II. piętrze wy- 
padła na ulieg 18-letnia służąca Zofia M. Według po- 
głosek, służąca owa rozmyślnie usiłowała targnąć się 
na własne życie. Nieprzytomną i w gryżnym stanie 
odwiezłona po opatrzeniu do szpitala św. Łazarza. 
7 iczelwy złodziej. Dziś zgłosił się do ekspoz. pol, 
podgórskiej 29-let. czeladnik ślnaarski Ferdynand Na- 
wałka i doniósł, że skradł byłemn swemu majstrowi 
Szymonowi Baumingarowi azereg ślasarskich narzędzi 
wartości kilkunastu koron, Skruszony złodziej podał 
rówuież, że kradzieży tej dopuścił się z namo- 
wy obecnego swego chlebodawcy Benjamina Gatlisba, 
utrzymującego zakład ślusarski w Podgórzn. Wyświe- 
tleniem tej aprawy zajęła się policya. 

Blłne Kaśkl. Onegduj w nl. Mustowej spotkały 
się dwie rywalki, 26-let, Katarzyna Machera į 23-let. 
Katarzyna Tżyk, obydwie pałające afektem do jednego 
i tego samego jakiegoś lokaja. Naturalnie skoczyły 
zobie odrazu do oczów, i wśród obelg poczęły się ze 
sobą szamotać. Chciał je rozbroić przybyły policyant, 
nieatety i jemu aig coś oberwało, tak, ża dopiero przy 
pomocy dwóch innyeh polieyantów zdołano bitne Kaśki 
napokoić, poczem odstawiono je do ekupozytory pol. 
w Podgórzn. 

Z Zakopanego. Wiosna o dwa tygodnie spóźnio- 
na, ała śliczna, lubo naprzemiany upał, mróz, deszcz 
i grad miemal co dnia po sobie następują, — Wielkie 
zmiany, spowodowało wykończenie przy Krupówkach 
nowego gmachu przez Tow, zaliezkowe. Na piętrze 
zajęła godny apartament komiaya klimatyczna. Na 
przyziomie, sklep „Kółka roluiczega*, oraz wielka no- 
wa restauracya | kawiarnia, mająca obszerną salę z ga- 
leryą duokoła, cztery osobne pokoje, oraz ośm pokol 
hotelowych na piętrze. Ten przybytek wyjdzie z 
powodu konkurencyi z hotelem pod „Morskiem Okiem“ 
na korzyńć publiczności. Hotel całe urządzenia odna- 
win. Mianowanie nowego komisarza zostało opóźnione 
wskntók zmiany namiestnika. Miał in objąć ten urząd 
sędzia Olszewski z Chrzanowa, lecz podobno, z powo- 
dów prywatnych, cała przemiana jast jeszcze niepewną. 
Oprócz osoby nowego komisarza, najważniejszem jest, 
żeby mu napowrót agendy pornezone, polisya sanitar- 
na, bndowlana i bezpieczeństwa przydzielona zostały, 
Zs tego zarządzenia zapanowałby chaos i zastój. 

Ubiegłej nocy spalił wię doszezętnie przy Krnpów- 


| kach duży dom rzeźnicki Wojciechowskiego za skła. 


swój bogata zaopatrzony skład ohuwia wykonanego z najwię- 
© kszą elegancyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuje 
FR zamówienia na obuwie wszelkiego rodzaju i wykonuje takowa 


z 


i dekoracyjne po cenach możliwie niskich. 


d 
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dem mięsa i ałoniny. Mocno były zagrożone ząsłednie 
wille „Olenka“ i „Sonina“; na nzczęście nie doznały 
szkody, prócz osmolania ścian. 
Repertuar teatru mlajskiago : 

Czwartek: „Romeo i Julia". 

Piątak: „Car Samozwaniec”. 

Sobota: „Gdy umarli obndzimy sięl* Epilog dram. 
w A akt. H. Ibsena (nowość). 

Niedziala: „Don Carls“, trag, w 6 akt. Fr. Szyllera 


(występ M. Tarasiewicza). 


Z Rady państwa. 


Wiedeń, Wezoraisze posiedzenie leby posłów 
rozpoczęło się o godz. 3 min. 20. Między wnie- 
sionem] interpelacyami znajduje się interpelacya 
posła Hofmann-Wellenhofa i tow, Wol- 
fa i tow., jakoteż posła Malika i tow. w spra- 
wie ostatnich zajść na uniwersytecie w 
(r ae u. 

Po odczytaniu wpływów, poseł Breiter w 
formalnym wniosku wskazując na wypadki 
w uniwersytecie w Gracn, wyraża ubole- 
wanie, że członkowie Irby posłów, którzy z u- 
miejętnością nigdy nie mieli nie wapólnego, mie- 
szają się do tych zajść, aby polityczno-szówini- 
styczny agitacyę wnosić do uniwersytetu f nad- 
użyć wolności nauczenia dla partyjno-politycenych 
celów. Ze względu na wzburzenie, wywołane tym 
aktem gwałtu wśród członków Igby posłów, uws- 
ża mowca jako konieczną manifestacyę Izby w tej 
kwestyi i dlatego stawia wniosek, aby obecne po- 
siedzenie zamknąć i na godzinę 6 wieczorem zwo- 
łać nadzwyczajne posiedzenie, na którem należy 
potępić postępowanie tych posłów, którzy miejsce 
nauki zakłócili aktem gwałtu, a rząd wezwać, aby 
wseystkiemi stojącemi ma do rozporządzenia środ- 
kawi bronił wolności nauczenia. Nadto na tem 
nadzwyczajnem posiedzenin ma być wyrażoną sym- 
patya Jeby dla wszystkich senatów profesorskich 
wobec ich mężnej obrony przeciwko naporowi na 
wolność uniwersytetu. 

Wniosek to do zamkulęcia posiedzenik został 
odrzucony, także odrzucono (112 głosamt przeciw 
76) wniosek na odbycie nadzwyczejnego posiedze- 
nia. (Burzliwe oklaski na ławach chrześcijańska: 
społeeznych). 

lebe przystąpiła do dalszych obrad nad na- 
głością wnłoskn posła Kolowratha w sprawie 
uatawy a rezerwistach. 

Po przemowie mowców generalnych Lisego 
i Filipinskiego, którzy przemawiali w języ- 
ku czeskim, poseł Hlibowieki w faktycznem 
sprastowaniu wystąpił przeciwko twierdzeniu po- 
ała Petryckiego, jakoby cały naród ruski podzie- 
lał zapatrywania i aczncla Siczyńskiego przy wy- 
keneniu skrytobójstwa, popełnionego na hr. Poto- 
ekim. Zmznaczywszy, ża do tego tematu powróci 
jeszcze w awej mowie przy wnioskach nagłych w 
sprawie galicyjskich wyborów sejmowych, ograni- 
cza się tntaj do faktycznego sprostowania w tym 
kierunku, że imieniem swojego stronnictwa i zna- 
cznej większości swojege ludu podnosi protest 
przeciwko twierdzenin pos. Petryckiego przed 
całym światem kulturalnym, (Oklaski). 

Poseł Staruch: Gdzie pański lud, w Gali- 
eyi go nie ma. Pan przecież jesteś Rosyaninem, 
nie jesteś pan Rosinen. 

Poseł dr Hlibowlcki: Panu pan prezydent 
raz powiedział, że jest pan tu w parlamencie w 
Wiedniu, a nie w karczmie. 

Poseł Staruch: Nia potrzebuję pańskiej 
nauki. 

Pose? Hlibowicki: Stwierdzam, że nasz 
naród potępia w przeważnej większości nietylko 
straszna mordireiys, popełuiona na ie SG hr. Pota- 


KRÓL POWIETRZA. 


Powieść z najbliższej przyszłości 
przez 
Ludwika Szczepańskiego i Józefa Rączkowskiego. 


(Ciąg dalszy). 

— Ja pojadę z tobą — rzekł Kruszek. 

— Na to nie mogę zezwolić. Jeżeli pan chca 
towarzyszyć panu Silntekiemu proszę pojechać 
osobno. 

— Tak, tak — rzekł Silnicki. — Odprowadź 
naprzód panie do domu, a potem przybywaj do 
mnie. I mam nadzieję, że będziemy mogli zaraz 
powrócić do Grunewaldu. Nieprawdaż, panie ko- 
missrzn ? 

Ten nie odpowiedział nic, lecz skinął na eze- 
kającą doróżkę, aby podjechała bliżej. Do doróżki 


wsiadł Silnicki z komisarzem, a agent usadowił ; 


się na koźle. Panna Anna chciała koniecznie po- 
jechać aa nim, ale Krnszek nakłonił ją, aby wró- 
ciła do domn, obiecnjąc jej solennie, że natych- 


miast po ukończeniu przesłuchania Silnickiego, | 


przybędzie i zawiadomi o wynika. 


pończochy i Skarpetki damskie, dziecinne, meskie 
Paski 1 Torebki damskie najmodniejsza 
Woalki, Wstążki, Krawaty, Kołnierze, Koronki itd. 


niciane i 
skórkowe 


Rękawiczki 


poleca 


po bardzo przystępnych cenach 


ekim, ale wogóle wszelki terroryzm. (Żywe okla- 
ski). Jestem zmuszony przed całym światem kul- 
turalnym stwierdzić, że uczucia 1 zapatrywania 
mordercy Siezyńskiega podzielane są jedynie przez 
jego ukraińskich towarzyszy, nigdy zaś przez więk- 
szość naszego Indu. (Oklaski i przerywania ze stra- 
ny Rusinów). 

Po krótkim wywodzie hr. Kolowratha, nagłość 
jednogłośnie przyjęto, następnie rozpeczęto pierw- 
sze czytanie ustawy © rezerwistach. 

Wiedeń. Na początku posiedzenia Ieby posłów 
poseł Malik i tow. zgłosili wniosek nagły z po- 
wodu zajść na uniwersytetach w Gracn i Insbru- 
ku. Ponieważ wniosek nia miał dostatecznej ilo- 
ści podpisów, zapytał prezydent posłów, czy po- 
piersją jego nagłość. Podczas tego przyszło do 
licznych seen między radykałami, welnowyśinymi 
i ELENA społecznymi. — Kreyczano: „pfoj 
Hagentofer* i „brayo Hagenhofer*. Ohrześcijań 
sko-społeezni wołali : „Chłopi przybyli na wni- 
wersytet w Gracu jako goście ua promocyę*. 

Ze strony niemieckich radykałów odpowiedzia- 
no, że chłopi mieli kamienia w kieszeniach. — 
Wrzawa trwała dłuższy czas, a także później, 
gdy odczytywano następny wniosek nagły partyi 
chrześcijańsko-społecznej o pociągnięcie do odpo- 
włedzialności rektora uniw. wiedeńskiego, który 
w odezwie do studentów nazwał chłopów, którzy 
przybyli do Gracu, bandą aliczną, która chciała 
wtargnąć do uniwersytetu. Gdy następnie przy- 
stąpiono do dyskusyi dalszej nad wnioskiem na- 
głym w sprawie przyznania zepomóg okolicom w 
Tyrolu, gdzie uprawia się wino I mowca, który 
przemawiał, musiał się trudzić, by go ałyszano. 


Telegramy „Nowin*. 


Domonstracya w Pradze. 

Praga. Wczoraj wieczorem odbyło się zgroma- 
dzenie, zwołane preez partyę narodowo-socyglisty- 
ganą, dla omówienia położenia politycznego. — 
Pa zgromadzeniu pociągnęli uczestnicy jego, de 
których przyłączyły się rozmaite żywioły tak, że 
razam było około 4000 ludzi, przed budynek głó- 
wnej poczty, gdzie poczęto hałasować. Następnie 
demonstrował tłam przed nowym uiemieekim tes- 
trem i zaczął obrzucać teatr kamieniami. Na po- 
licyę, która wkroczyła, posypał się grad kamieni. 
Wielu żołnierzy policyjnych odniosło rany. — Ze 
strony demonstrantów także strzelano. Wreszcie 
rozproszono demonstrantów. 

Rozłam wśród Niemców. 

Wiedeń. Wedlug komunikatu wydanego przez 
„Dentsehnation. Corrasp.* na dzisiejszem posie- 
dzeniu Związku niemiecko-narodowago wyrażono 
zgodnie najgłębsze oburzenie z powodu klerykal- 
nych gwałtów na uniwersytetach w Innsbrueku i 
Gracu. Określono, że wspólne postępowanie w 
sprawach narodowych z chrześc. społecznymi w 
takich warunkach jest niemożliwe, ponieważ 
chrześc. społeczni mimo wszelkich usiłowań wol- 
nomyślnych, aby doprowadzić do pokoju, wzna- 
wisją wciąż walkę przeciwko wolneści uniwersy- 
tetów i poddają się w tem w zupełności klero- 
wnietwu klerykałów. Związek niemiecka-narodo- 
wy uchwalił głosować za nagłością pos. Malika, 
jednak zastrzegł sobia w dalszem postępowaniu 
wolną rękę. 


Przy każdem zaknupuie pytajmy 
sprzedawcę o pochodzenie towaru! Tyl- 
ko tym sposobem zdołamy kupeów skło- 
nić do bojkotowania prusaetwa! 


Jakoż obie panie zdecydowały udać się do do- 
mu, a Krnszek, odprowadziwszy je i zapewniwszy, 
ża w lot powróci, podążył czemprędzej do gma- 
chu dyrekcyi policyi, aby dowiedzieć się o losie 
Silniekiego. 

— To będzie nowa sensacya dla świata, gdy 
się rano ludzie dowiedzą o aresztowaniu wynalazcy 
aeromobilu ! 


ROZDZIAŁ V., 


w którym pan Szymon TET uczy grzeczności 
Schutzmannów pruskich i sprawia im wiele nie- 
przyjemności. 


W niespełna godzinę zaturkotała dorożka przed 
oknami demu na Gruberstrasse, gdzie mieszkały | 
panie Młodeckie. Dochodziła północ. Z dorożki 
ni Kruszek, i skoro tylko stróż bramę otwo- 
reył, szybko pospieszył na drugie piętro do mie- 
sekanie pań Młodeckich. 
— Gdzie Jan? — zapytała go w drewiach 
panna Anna. 
— Jan jest uwięziony i po krótkiem przesłu- 
chaniu w policyi został natychmiast przewieziony 
|do aresztu śledczego — rzekł zdyszany Kro- 
| szek. 


GA 


ZE SWIATA. 


Zabity przez sarnę. Da „Gazety radomskiej“ 
donoszą: W wielkim żygodoiu z wtorku na środę 
nad ranem, kilku miesskańców Woli Żychowskiej 
pod Niekłaniem wybrało się na pelowanie. Pięciu 
pełniło rolę naganiaczy, a trzech stało na stano- 
wiskach z bronią w rękach. Na oczekujących wy- 
szła sarna, do której dał strzał Jan Solarz, a wi- 
dząc, że ta po strzale zrywa się jeszcze, rzucił 
broń i podskoczył z nożem, aby zwierzę dobić, 
W chwili zbliżenia się do sarny, te ostatnim od- 
ruchem prsedśmiertnym uderzyła Solarza tak sil- 
nie w dolną część brzucha, że jednocześnie ! my- 
śliwy i zwierzę padli obok siebie trupem. 

Patycya jadenasto kllometrawa. W angielskiej 
lubie gmin rozpoczęły się obrady nad projektem 
rządowym zredukowania w Anglii liczby szynków. 
Wedlug tego projekto, w ciągu pierwazych eeter- 
pastu lat liczba tych lokalów zredukowane zosta- 
nie a 137. Przeciw temu projektowi nstawy wy- 
stępują ogromnia gwałtownie wszyscy szynkarze, 
korporacya niesłychanie potężna, rozporządzająca 
milionami. Dzięki jej zabiegom, wniesiono do Teby 
gmin petycyę, ważącą 750 kilogramów, mającą 
długości 11 kilometrów 1 podpisaną przez 680.000 
osób. Cały oddział żołnierzy, stanowiący gwardyę 
parlamentarną, musiał być użyty do wniestenia tej 
petycy: do Teby i ułożenia jaj przed stołem spea- 
kera. Ażeby przeciwdziałać tej petycyi, stowarzy- 
szenia wstrzemięźliwości, jakoteż wszystkie inne 
stowarzyszenia religijne i humanitarne preygoto- 
wują petycyę, którą wniosą do Izby gmin, a któ- 
ra będzie miała 700000 podpisów i będrie gape- 
wne 12 kilometrów długa. Zdaje się wszakże, że 
petycga szynkarey odniesie tylko ten skutek, iż 
Izba uchwali, aby termin, w którym liczba szyn- 
ków zostanie amniejszoną o '/, został przedłużony 
z 14 na 21 lat. 

Trucicislstwa. Do Antwerpii przybył nieda- 
wno z Chartres adwokat Rolland z pewną panią 
1 pokojówką. Towarzystwo emieniało często mie- 
sekania hotelowa | ulokowało się w ostatnich cza- 
sach w hotelu koło dworca kolei. Pani była tak 
osłabiona, że chodziła tylko przy pomocy poko- 
jówki, wreszcie sachorowała poważnie i została 
umieszczona w szpitalu. Tam lekarze stwierdzili 
silne zatrucie arszenikiem. Chora jest rozwiedzio- 
ną żoną niejakiego Dubois, który się nad nią 
znęcał brutalnie. Pani Dubois otrzymała rozwód 
z pomocą adwokata Rollanda, któremu na wypa- 
dek swej Śmierci zapisała cały swój majątek, wy- 
noszący 3 miliony franków. Rolland został uwię- 
zlony, a w kufrze jego znaleziono kilka flaszek ar- 
szeniku. 

Smutny koniec. Roepaczliwy czyn popełnił w 
Berlinie 42-letni restaurator Zippler. — Zippler 
cierpiał od dłuższego czasu na tuberkuły i ehoro- 
bę kości pacierzowej, 12-letnia jego córka Alicya 
na konwulsye. Żonę stracił niedawno, a restaura- 
eyę sprzedał dla choroby. Sumę, jaką ea nią o- 
trzymał, obłożył mu sąd w ostatnich dniach are- 
sztem. Od zeszłego piątku nie widziano już w do- 
mu ani ojca, ani córki; dopiero w piątek, gdy ko- 
leżanka szkolna małej Zipplerówny opowiedziała 
ojeu, że Alicya dawno juź nie przychadei do szko- 
ły i że w mieszkaniu ich nikt na pukanie nie o- 
twiera, poszedł brat zmarłego na połicyę i wtar- 
gnął e nią przemocą do mieszkania. Ojclee i dzie- 
wczynka leżeli nieżywi w łóżkach; przy łóżku 
ojea stała niedopita butelka czerwonego wina, 
przed łóżkiem dziewczynki buteleczka białego 
wine. Policya zabrała butelki, aby zbadać zawarty 
w nieh napój. 

Ma hyka za indyka. Monachijska policya za- 
skarżyłe redaktora tygodnika „Dle Kritik“ o pro- 


— 0 cóż go oskarżają? krzyknęła zdumiona 
panna Anna. 

— Nie udzielono im dokładnych informacyi, 
ale dano mi do zrozumienia, że zarzucają ma 
szpiegostwo na rzecz Franeyi, zdradę staon i o- 
brazę majestata. Aresztowanie oczywiście nastą- 
piło skntkiem „Winku* g góry...... No, nie macie 
panie potrzeby ak bardzo się tem martwić! Choć 


| po sądach pruszich dzisiaj wszystkiego spodzie- 


wać siłę można, nle sądzę, aby jaki ewentualny 
proces mógł Jaśkowi grozić jakiemkolwiek nie- 
bezpieczeństwem. Niemniej syżuacya jest hardeo 
poważna. Prusacy, korzystając z oskarżenia 
Jana, będą mogli zrobić rewizyę w jego praco- 
wni, i skonfiskować wszelkie papiery i oczywiście 
wszelkie rysunki, co im ułatwi badanie tajemnic 
wynalazku, na który mają taki apetyt! Kto wie, 
czy już tam u nas w Granewald nie odbyła się 
rewizyś ? 

— (o pan mówi! zawołała panna Anna. 

— Jestem mocno o tem przekonany — odpo- 
wiedział Kraszek, że to nas niechybnie czeka. Je- 
Śli rewizym jeszcze nie nastąpiła, ta tylko dlate- 
go, że nakaz aresztowania Silniekiego nastąpił tak 
późno pi Capat ino micri, Aa laaa, paka saśiatyzim |) a ey a a że władze prnskie zostały nim 


C, SZGZURKÓWSKI 


Kraków, GRODZKA 2. 


psgowanie niemoralności przez mmieszcsenie w ty- 
godniku inseratn pewnej fabryki wyrobów gumo- 
wych. 

W odpowiedzi na to redaktor piema „Kritik“ 
zrobił doniesienie do prokuratoryi, oskarżająće po- 
lieyę również o szerzenie niemoralności, ponieważ 
w księdze adresowej m. Monachium, przez dyre- 
keye policyi wydawanej, znajduje się od szeregu 
lat ten sam inserat tejże samej firmy. 

Małolatni palacze tytonlu nigdzie tak się nie 
namnożyli, jak w Holandyi. Świadczy o tem wy- 
kaz, zestawiony przez holenderski Związek nau- 
ozycieli. T tak z zapytywanych 24.789 chłopców, 
będących w wieku szkolnym, 36 pre. palłlo ty- 
toń kiedy niekiedy, 17 pre. paliło regularnie, a 
a pre. tj. około 500 dzieciaków żuło tytoń na o- 
braz i podobieństwo starych wilków morskich. 
Wszyscy c chłopcy — wedlug zgodnej opinii na- 
nezyejeli — mają nmysł przytępiony, są najgor- 
szymi uczniami i piszą Źle i brzydko, przy cha- 
rakterystycznem jak w „delirinm tremens“ drże- 
niu ręki 

Studenci amerykańscy. Z Nowego Jorku do- 
noszę, że wszyscy bez wyjątku stndenci uniwer- 
sytetu tamtejszego zastrejkowali. Powód był dość 
oryginalny. Na uniwersytet zgłosi? się nowy, mło- 
dy słuchacz, syn milionere; pojawił się ou przed 
uniwersytetem w automobilu, w otoczeniu ałażby 
w lberyi i zachowywał się aroganeko. Studenci 
wreszcie wrzucili go do stawu, znajdującego się 
na podwórzu uniwersytetu. Młodzieniec pobiegł 
do rektora z zażmleniem, a onegdaj przyszedł w 
towarzystwie ojca i nzbrojonych detektywów, gro- 
żąc, że każe zastrzelić każdego, ktoby go insnito- 
wał. Rektor wdrożył śledztwo przectw studentom, 
którzy go wrzacili do stawu. Na ta wszyscy stu- 
denei, co do jednego, opnścili uniwersytet, który 
ma obeenie jednego słuchacza w osobie owego 
młodzieńca. 


RR ANO 


NADESŁANE. 
za która Redakcya nie blerze adpawledzialności. 


Gimnastyka hygieniczna dla dziaci. 
Leczenie skrzywień kręgosłupa, chorób 
stawów i kości. 

Zakład Zanderowski, Kraków, uł. Zyblikiewicza I. 9. 
Od 9—1 rano, ad 4—6 pop. Tel. 796. 
Dr. Merz. Dr. Staszewski, 

Wachtel. 


PALARNIA KAWY 
poleca częściawo 


1 hurtowni 
owne 
PALARNIA ARDIA KAWY wyfiorows gatunki 


Kawy palonej 


najnowszym 
1 najlepszym apo- 
Al zobem za pomocą 
„Jirątuga potatnie” 

GRON po senach 


najnitszysh. 
JAWORNICKI. 


Koneesyonowane przez o. k. Namiestnictwo 
Biure i Szkoła pisania i powielania na 
maszynach 
w Krakowle, przy ul. Kanoniczej L. 4. 


Dr. 


same zaskoczone, i nie zdołały się jeszcze zasta- 
nowić, jak im działać należy. Miałem jakieś prza- 
czucia wczoraj, żem tekę z rysunkami wyniósł z pra- 
cowni i tak schował, że djabła zjedzą Prnsacy, 
jeśli ją znajdą bezemnie. O Jaśka się nie oba- 
| wiam, ale o jego wynalazek, aby nie został skra- 
dzieny alias skonfiskowany na rzecz Prus, 

— Do tego nie można dopuścić! — zawołała 
panna Anna. 

— I mie dopuszczę też dotego, choċbym miał 
sam przytem kark skręcić, i aeromobil roztrea- 
skać. Ostatecznie podpalę szopę, niech wszystko 
spłonie. A Jan w Ameryce z łatwością zbuduje 
nowy aeromobil! Ale to ostateczność! Jeśli tylko 
i mnie dzisiej w nocy nie zaaresztują, — bo s4- 
dzę, że i mnie to czeka, gdy Prnsacy rozpatrzą 
się w sytnacyi — to sprobuję zaraz rano nciet. 
Akumulatory są zupełnie naładowane, pogoda 
jest piękna, wyjazdówi nia stoi nie na przeszko- 
dzie! Statek w rnch puścić i manewrować nim 
potrafię doskonale; cały Bekopuł tkwi w tem, że 
nie mam nikogo da pomocy, a obsługa maszyn 
wymaga dwu osób. Może którego z robotników 
namówię... 


(Dalszy ciąg nastapi) 


| PIE 


została otwarta przy ulicy Dunajewskiego L. 


Najnowsze 


Miszały 


Brewijarze 


kapłańskie 
z patronami polskiemi 


otrzymała i poina 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra Władysława Miłkowskiega 
w KRAKOWIE 


ul. św. Jana 1. 6 (Hotel Saski). 
Telefon Nr. 708. 
DROBNE OGŁOSZENIA 


pa 4 baierzy od wyraza 
mioeimym 50 haleorzy, 


Ponzukiwane. 


hutyttowany 


„A 
Śpiewak kupletowy 
| [ 
oraz Śpiewaczka (sopran Ib 
mezzo-supran) zechcę zgłosić się 
pińmiennie pod K. B. do Admi- 
nistracyi „NOWIN“, 
[Poszukiwany także PIANISTA- 
kompaniator. Zatrudnienie w go- 
dzinach wieczornych w Krakowie 
Uprasze się listownie zgłaszać 
pod K. B. do Administracji 
„NOWINY. 


WSZORZĘD. 


Willa 


II piętrowa o 6 oknach frontu, III 
piętrowa od ogrodu na wysokim par- 
terze, z II piętrową ofiyną i sute 
rynami zamieszśałewi, położenie sło 
neczne, z ogródkiem przed domem, 
i z ogródkiem w tyle domu, z po 
życzką Banku krajewegn, jest do 
sprzedania w dzielnicy IV w pobliżu 
plsnt. Zgłoszenia niesnoninowe pod 
J. J. 50 posta restante Kraków (za 
okuzaniem kwitu inseratowego). KBG 


Realnośi obok dwirra Duleju- 


s wego w Starul Sy 
„składająca się z %ch morgów 
gruntn, 1 morga ogrodu, z domu 
parterowego z zabudowaniami go- 
spodarczami jest do sprzedania. 
Wiadomości udzieli lózef Jurecki 
GECI 


w Stróżach. 


Lokal na parterze, front na planty. 


EPT cy A 1 Gratch _: 
A KAWIARNIA 


JANA BISANZA 


(róg Karmelickiej) w Krakowie 


GAM Ł AU 
Iyst.-kamianlarsk{ 
i budowlany 


Józefa Kuleszy 


| 6015 | 


Pończochy damskie (czarne u 
PARASOLKI „nowości“ 


poleca na sezon 


Zygmunt Ślimakowski 


Kraków, Rynek Linia A—B obok głównej trafiki 
Sklep w niedzielę i święta zamknięty. 


FIERWSZORZĘDNY 


Zakład pogrzebowy 
A. Szafrańskiego 


ul. Mikołajska l. 16, (skiep). 
Mieszkanie I. ll. Telefen 5L. 


Bia mozamożnych i idaos natąpatwa. n 
ESTES TE * 


pomników » piaskowca, 
grapin | aranyra. 
Podejmuje się wykona- 
niu grobowców w maa) 
mE | na pruwiazył mą 
Talat NY, © Fi 


Największy wybór | 
(ukrów i czekoladek 


pół kilo 2:40 kor. — poleca 


ADAM PIASECKI 


ulica Fioryańska 2. Katel Dre- 
zdeński, ul. Długa 10 Kraków. 


Zakład pogrzebowy 


Do wynajęcia. 
kii z kuchuja SE. 2! 


Pokój z kuchnią, (eu: - 5: 


cku fvat parterowy dla bezdzie- 
tnych do wyuajęju, Podgórze, 80- 
kolska 11. 


"CTAGOWA. 


Pierwszy Krakowski zakład 
czyszczenia | froterowania po- 
dłóg, urządzeń mlaszkałnych, 
biurowych | sklepowych, szyb 
wystawowych I mieszkalnych. 
Spacyalna czyszczenia MEBLI, 


Czyszczenie nowych 


sy | 


DIRES 


EATEN ATENON, BRAR 


Poczta Ghochołów 


potrzebuje 3 zdalnych  ilstonaczy. 
Podania nie uwzgiędniune zostaną 
bez odpowiedzi 


Qdpisy świadectw, oraz opis swego 
życia naliży nadayłać pod adresą: 
C, k. Urząd pocztawy, Chochołów 

kolo uwaga Targu. 588 


Panny 


zoajęoej krawiecsyzuę 
damską potrzeba do „Mar 


|. św. Krzyża |. ls II 
gazynu” u y; S 
f serskiagu, sdal 
POMOGWIKA tego, natelika, w 


młodym wieku, oraz ohłopoa do 
praktysi poszukoje zeraz „Prokopik 


Kroano. 194 

i i yika a pos 
(zeladii [1 ANDERS 
cownii tukavska Micha Gargula, 
Hkadeczna 8. Ozn 


w Krakowie ul. 
m ae 
a” potrzebny od 


e 


WU Ka Eye: Młody i bezdzietny ma 
pierwszeństwo. Wiadomość „Naris* 
Starowiklnu S. 628 


De nyrzedania. 


budynków. 


Biuro: ul. Starowiślna 23. 
Robcty wykonuje stę w dniu 
zamówienia. — Przyjmuje się 
w 8bsnaniencie ruteiym, kwśr- 
talnym i miesięczuym. — Urzą 
dzanie w styin wiedeńskim. -- 
Robotę wykonują ludzie fachowi 


L. 39902/08 


Ogłoszenie licytacji, 


Gmina Zakrzówek rozpisuje 
niniejszem publiczną licytacyę 
ofertową na : 

1) roboty ziemne, 


LSL murarskie, 

3) a ciesielskie, 

4 a blacharskie i de- 
karskie. 

5) „ stolarskie, 

6) „,  Ślusarsko - kowal- 
skie, 

7) „  zduńskie, 

8) „ . pokostnicza i ma- 
larskie, 

%) „ szklarskie, 

10) ,„ nieprzewidziane 


(bruk, wentelatory), 
14) nrządzenia wewnętrzne 
dla szkoly cztereklasowej w 


Parcela budowlana 


w Podgórzu w śródmieściu 
przy ul. lózefńskiej obok e. k. 
Starostwa 666 


úo sprzedania 


Wiadomosć u właściciela przy 
- ulicy Lwowskiej 9 w Podgórzu 


Zukrcówku — łącznie na wszy- 
stkie roboty. 

Licytacya odbędzie szę dnia 
25 maja 1908 r. w połnduie 
w Urzędzie gminnym w Za- 
krzówku 

Plany i warunki przejrzeć 
można u iuspektora Budownl- 
ctwa miejskiego w Krakowie 
Romana Bendurskiego między 
godz. 11—14 w południe w (bu- 
dynku Magistratu m. Krakowa. 
Naczelnk gminy : is 

Czubrył m. p 


Zakrzówek 16 maja 1908 r. 


Od 16 do Bi maja 1608 
Berta Pala 


Aks wukalny. Nowość 


d. i 
anm odznaczony krzyżem zasługi waż 
« frauszskiago 


1 skois nak opo 
arana © Paroa pesanan UD ray 


PÓKI zapas starczy 


? nr usnalarmacyjza 
mm maas td | JARA WODNEGO [Aiora emme aate SE an 
nisklej w składzie pojazdów TER moza zi E eee 

Se Cyanine w Krakowie, ui. św. Tomasza |. 4, r © es pa? nooo ywa 


K 


rowy. 


ip nowy lekki ma- Miss Elly 
Powozik lego i zgrabnego tuż przy placu Szczepańskim JK Eda Mustafa Troupe CZ 


rozmiaru, na jednego konika 
(lub na dwie kozy do po- 
viągu) pomieści 6 osób na- 
daje się na górzyste okolice; 
fartuch, buda i wybicie sie- 
dzeń jest ze skór, z latar- 
niami komplet za K. 550. 


wypanialy === ski skemi- 
kibeyętroru, uinsrówzaca dama alastyscae 


—— IOONI WKK KOKO EEC WACC 
sTeatr Rozmaitości% 
; : 
wj . 
s Fasolt Fra F ENEY RZE 


1 
w Parkn Krakowskim. 
Sak 
faatasia tas tastan tananan tantan antanan an tantan an an aa ataa 


Telefon Nr. 331, 
Filia: ulica Koporalka |, 6. 


Kierownik artyst 


Kocz damski «zx. «s| | 88 m sm mu mm m mj Bazar Krajowy 


powożenia, zupełnie nowy, 
wzorowany z obrazu Kossa- 
ka p.t. „Chrzestna matka*, 
jasion natnralny, lakierowa 
ny, z latarniami, w dyszle 
i orczyki zaopatrzony, na 
jednego lub parę Koni, cena 
Koron 650 

na resorach 


WÓZEK NOWY oawócnsie- 


dzeniach na sprężynach wy 
Blanych pomieści 6 osób, z 
latarmami, z dyszlami na 
jednego lub parę kaców, la- 
kierowany na jasion, wybity 
welwetem, jest tanio do 
sprzedknia za K. 160 


Krakowskie szo 
białem ne skórach oy 
na parę koni (między 16 
16 miary koni), kompletny ten 
zaprząg z lejcami i dwoma uż 
dzjenicami atajennemi, w dobry! 
stanie za kor. 160, i powyższe 
pojazdy nowe u p. 
MARYI PARYL 
byłej kupcowaj, npoważnicnej do 
sprzedaży a zatuieszkałej przy al. 


Pędzicbów I. 15 parter, w demu 
áw. Radziny w Urakowle. 601 


Kotel Polski 


w Krakowie ul. Floryańska 42 

(obnk Bramy ijem 
polaca pokoje dia aar] 
ue świażlem 


FRANCISZEK ŻULIANI | 


pierwsza krajowa fabryka wyrobów camantowych oraz 
przedsięhiorstwo budowli betonowych 


Kraków, Półwsie Zwierzyniec, ul. Kosciuszki 37 
Telefon Nra 753 


poleca węzelkie wyroby betonowe, jako to: rury i rynuy w różnych 
rozmiarach. kręgi studzienne posadzki comntowe nadzwyczaj 
trwałe w bardzo pięknych deseninch, zastępujące w zupełności 
płytki kamionkowe, dyle betonowe zastępujące dotychczasuwe dyle 
gipsowe, posadzki kamienne Terarzo-granito, posadzki Holzit, 
chody betonowe Teraxzo-granito na podmurowaniu i wolnowi- 
wzące, płyty chodnikowe i wscejkia RSI wchodzące w zakrea 
wyrobów betonowych. Wykonuje również powały betouowe żelaznej 
konstrukcyj »elług wypróbowanego patentowanego systemu 
„Kiełer*, — Wykonanie rzetelne i punktualne ps najn'ź<zych 
cenach konkurencyjnych. 


Cenniki gratis i franco. 


w Krakowie, Rynek główny 1. 20 
(róg ulicy Brackiej) 
poleca 
wyroby krajowe po cenach fabrycznych w wielkim wyliorze, 


oraz 
powszechnie znane ze swej trwałości i praktyczności 


Sandały Kneipowskie 


meskie, damskie i dziecinne. 


Bządowa 


Fabryka wół ninraepeł ati i spepalyoh leziczyeh 


„K. RZĄCA I CHMURSKI 
w Krakawia przy aliay dw. Garirady L 4 
ZU poai kontrolą Komisy! Przamysł, Tow. Lek. polecone przez tok 
"Tow. Wa: mozat, od) składem chi 
Glechttblerskiej, 
tadzież 


607 uprawniona 


Największa w kraju firma u D 


R. PAWŁOWSKI « 


ro~ 
alae 


af wra 


% 


jastrynokia Ge jaa 
żeglugi ej 


„Astro - Made a ę 


GOLBLUST i SKA, Kraków, ul. Lubiez 7. 


Biedna ośr Komanikacya Ast 


$ 

> 
sal 
SĘ 


Zakład dentystyczny I Lecznica dentystyczna dla 
mniej zamożnych 


Dra med. J. Syropa 


w Krakawle, Plac WW. Świętych L. 10, I piętro. 
otwarte od 9—19 i od 3—6. 
Telefon Nr. 721. 


7 CHROMOFOTOSKUP ; 


najnowsza säobyoz forugrati | 


plastycaa | 
w Krakowie, SE. Floryańska| 
rter. 


ndpowiędnio 46 zwroku È re kie 
gulatury do światła! 

uczauie szkieł | 

30» Wstęp 10 centów. 


Kkadaktor odpowiedsialny: Ladwik Saosepański. 


